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Dzieje powstania i orjr&nłzacyi 6. Dywizyi. Ple 
cbnty datują od czasu, Wedy żołnierze-Polacy 13, 
57 i 20 nułku byłei armii anstryackiej w dniach 
listopadowego ursewrotu. zrzucali znienawidzone nn- 
strsrsckte bączki i byli r^erws^ymi, którzy zgłosili 
się dn słożb" w polskich szeregach.

I jy w lz y ę  6  tą formował ien. Latinik na Śląsko 
Cieszyńskim. Z chwilą, Wody o zachodnie granice 
Rzeezyoospolłtej uderzyła brutalna czeska inwazya, 
szósta Dywizya była iedyną formacyą polską, którą 
walcząc z przeważającym’ siłami czeskiemi, zwycię­
sko odoarła atak zdradliwych i perfidnych „pobra­
tymców słowiańskich*.

Do września 1919 reku stanowi dywizya zało­
gę ś1a*bs. W  tvm czasie zostaje przerzoconą na 
froEt ł^ewsko białoruski, gdzie obeimoie dowództwo 
ien. Raszewski, nawisu cza? stacynnnie w Wilnie, 
sastęnn’6 odchodzi w rejon Tł'b?aisk», jako rezer­
wa grany oneracyjnei tren. Żeligowskiego, lazoiąc 
swymi oddziałami 14 tą  (ooznaóską) dywizyę pie­
choty. M!rao względnego sookoiu. k*ńrv wówczas 
na tym odcieka panował, odznacza?ą się noszcze- 
Cólne oddziały, przeprowadzając wypady i biorąc 
wielką zdobycz.

Z chwila roznoezg-ia sie ogólnej ofonzywy, wal­
czyła 6-ta dvwlzya pod Połockłem, Odznacza się 
wtedy batalion sztormowy nod dowództwem ba- 
nitana Kemesbpge. W  czasie tych walk wchodz'la 
Dywizya taktycznie w skład 1 ei Armii. ni>zo«t*iącej 
nnd rozkazami ien. Majewskiego, następnie Zega­
dłowicza Wielkie zasługi położył wówczas 12 n. n. 
i 20 n. p. oraz 6 m ik  artyleryi, w którym sła­
w ę  żołnierska zyskali sobie pnłkown'k Frendl i ma­
jor Sz"Hk*. Po wyrównania frontu w reionie ie- 
ziora M:adziol, przeszła Dywizya do zwycięskiej 
kontrofe"zywv. wsnółdziałając z armią rezerwową 
jen. Sosnkow«kiego.

Po rhwilowem uspokojeniu sie walk na północy, 
ndajo sie D "wizra do KAr n*tvuia. gdzie natrafia 
r a odwróv i i i  Armii gen Rvdza Śmigłego z pod 
K'icwa. Sytnrcva tei armii była wówczas więcej 
niż poważną. Zagrożony byl odwrót, olbrzymie 
transporty wo?skowe mogły się stflć lada chwila 
łupem bolszewików.

Wówczas to bez rozkazu, jedynie z własnej ini- 
cyatyw" obsadza jen. Raszewski nrzyczółek mo­
stowy M*lin. osłaniaiac odwrót III Armii i ratojąc 
22 transportów i niezliczoną ilość trenów od zni­
szczenia.

Nasiennie cofa się Dywizya wzdłuż linii kole­
jowej Kozflptyó Równo. Odwrót ten był jednym 
z najcięższych. Wyróżnił sie wówczas nadzwyczaj­
ną dzielność ą major Jan Pryziński, szef sztabu 
Dywizyi, którego energii mają jej oddziały do za­
wdzięczenia. ż9 wyszły z tej beznadziejnej prawie 
tytaacyi. Wielkie zasługi położyli wówczas major

rego fmip złączy się nierozerwalnie z historyą i t  
sługami Dvwizyf.

Gwałtownym ataki®m zajmuje Dvwi*va Brody, 
i broni miasta nrzez 10  dni; s l i » i  sie okrywa 12
o. p. nod fiowójjatwem nadzwvcz*i dzielnego aaa- 
jora Altei*a. wielkie s tra t"  nonnsi 20 nnłk krakow­
ski Wie oddawszy ni niedm ziemi, cofa się jenerał 
Linde na gkntek wyższego rozkazu. Ale jeszcze 
przed opuszczeniem miasta 1.6  patrol komnanll sa- 
nerów niszczy nancerny nociag bolazewicki. Por. 
Liwski wraz z ledpym tvlk« oficerem, który ochot- 
n:czo sie Zfflesił i 6 aanerami wysadził w wowte- 
trze „Krasnego Gwardzistę*, najlepsza pancerkę bol­
szewicką, ssyoosnżona w baraWny maszynowe 1 ar­
m at" — Po odwrocie z pod Brodów broni Dywi­
zya linii Bmrn, n"°tennie Lwowa, otoczonego luft 
z trzech stron Waleczność m"łnnolskich P”łków 
i tym*r*zem świeci tryumfy. Kresowy gród Ras- 
czyposnolitej zostaie ocalony, a główną togo aa- 
pingę m«że s«bio nrzypissć bezsprzecznie krakow­
ska szósta Dvwizvn.

Niepodobna wymieniać wszystkich oficerów 1 Łol- 
nieczv. kłóczy zdobyli sobie st«we i uznanie do­
wódców. waz"scy h"li dzielni w rałnm t*go słowa 
znaczeniu i ty lk o  jako nrzodetawłciell walecznych 
trzeba wunomnieć por Kubackiego i nor. Magierę 
z 12 wadowickiego pulkn. którzy odznaczyli się 
w całym tym okresie walk niezwykłem męstwem 
i bcawnrą.

Ofenz^wa wołrĄeka gnowndnwała ofensywę 
wschodnio - małopolska V*óra ra^eł*  6 D vwisyt 
w dniu 19 wrześnią 1920 roku. W  nrzenrowadsO- 
niu jei wyróżnił sio rrz,odewszv«tkiem maior Sr.ta- 
bn ien. Stanisław Min’ewski nowy sz«f sztaba Dy- 
wizyi. bardzo zdolny i rdw pżr,"  ? flrer. Dokłada* 
wywiad" przeprowadź*! TI Oddzłal wywiadowety 
kat*. FcPera; iego zsw«ze newne meldunki dały 
możność sztabowi grnny jon. Jędrzeiewgkioge do­
kładnego no/nania sytnacyi nlenrarisclela. a t e a  
sazrem trefnego opracowania nlann ofenzywy.

Przed je? rozroczeciem weszły znowu w skład 
6 ej Dywizyi nnłki 16 tarnowski i 17 rre«zow*ki. 
Tarnowski pułk n-oci^ty, ioden z nailenszyrh w  ar­
mii zanistł sie cblubn!e na kart»ch dzioiów nietyl- 
ko Dywizyi, ale caiego polabfnpo wojska. Fakt top 
należy nietylko przypisać dzielności żołnierza, ale 
i bezgranicznemu wprost oddan’u sie snrawie fego 
dowódców. W z*r oficerów polskich stanowić będą 
zawsze maior Łobieóski, kapitan Moszyński i po- 
rocznik J 'c t^ s .

Atak Dywizji idzie n?enow-5trzvm»nie. W  zwy­
cięskim m*r*zn zajmnją jei oddziały Złoczów, Sas 
sów. Brody, Krzemieniec, Sznmsk, Ostróg, dociera­
jąc do linii Horynia.

Tutaj, w n z  * zawierzonym bronj. kończy Alę 
rycerska epopea 6 Dywizyi Piechoty jen. Lindego,
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Landnu, kao, Keller i not. Mojiyszek, jedni z naj- 
mężniejszTcb oficerów Dvwłzvi.

W  odwrocie dochodzi Dywizya do .TemUczyna. 
W  tym czasie jen. Raszewski został powołany na 
wyższo stanowisko, iako dowódca II Armii. W raz 
z nim odszedł szef sztabu major Pryziński. W  zasteo- 
stwie objął tymczasowo dowództwo Dywizyi pnłk. 
Tański.

Wielką zasługę i sł»wę'wo1enną zdobywa sobie 
Dywizya' świetnym atakiem na Równo. W  czasie

Kraków — iZÓEtei Dywi f l  Jenerał Latinik, dzielny 
obrońca Slądka, pierwszy komendant szóstej Dywizyi,

ogólnego odwrotu przeprowadzają jej oddziały wspa­
niały atak na twierdzę rówhńską, który,najniespo- 
dziewaniej zaskoczył nieprzyjaciela. Ton wypad, prze­
prowadzony wspólnie z 1 dywizyą Legknó-7, miał 
wielkie znaczenie moralne i strategiczne. Zostdy 
wówczas doszczętnie zniszczone: dwie brygady so­
wieckiej jazdy, pi ócz tego wzięto olbrzymią zdo­
być* w ludziach i materyale.

Z pod Równa cofa się Dywizya pod Beresto- 
czko. Tam obejmuje nrd aią dowództwo gon. Mie 
czystaw Linde, jeden z najdzielniejszych jenerałów 
polskich, człowiek wielkich zalet charakteru, któ­


